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Układ 0 o > jM o s M o is k l  o urzyjaźni podpisany
Konferencja prasowa dla dziennikarzy polskich i zagranicznych u marszałka lito

W ARSZAW A (PAP);—  Miniseretwo 
Spraw Zagranicznych JRzeczYpo^W®®®} 
Polskiej oraz ambasada FederlcyjneJ 
Ludowej Republiki Jugosławii Pbhuni- 
kują: „Podczas pobytu w Wa?jaw*e 
premiera rządu i marszałka Juę’^ awU 

Józefa Broz Tito, dostał poPlsanY 
' układ o przyjaźni 1 wzajemnej f«nocy 
. między Rzeczypospolitą Polską fe d e ­
racyjną Ludową Republiką Jug^awli* 

Układ ten jest najtqralnym iaśtęp- 
stwem wielkich doświadczeń aydwu 
krajów ubiegłej wojłiy, która arodo' 
wi polskiemu i narodom Ju*s*awU 
groziła całkowitynja zniszeniem. 

i Układ ten wzmacniaj między rataimi 
słowiańskimi narodarjni obydwiPa®8^  
węzły przyjaźni, Kktóre szkolnie 
utrwaliły się i okrzeipły w czas* wspól- 

, nej walki o niepodległość i de<?kracĴ  
przeciwko Niemcom!! ir> s»3’?nikom.

i Układ jest równfepwielkim wkła- 
1 dem, do utrwaleni| pokoju rtaiędzy- 
, narodowego. UkłaJzostai zadarty w 
duchu statutu Ojgpmizacji _ bjąrodów 
Zjednoczonych i ważność jego prze­
widziana jest na okres lat 20 (dwu­
dziestu). Układ podpisał w imieniu 
prezydenta KRPf RŁcżypospolite j Pol­
skiej, premier Rlządl Jedności Narodo­
wej. Edward -^óstea-Mor^ski i§ *  
imigptSLijatezydiunk Skupstyny jpre- 
tóer r z ą d u i n ^ ^ l ^  Józęproz-Tito.

; W A RSZA W A (R A ^ fS ^  godzira<* 
wieczornych, dnia 17 marca b. r. prz-by* 
Waj|6y Warszawie premier Rżfwtt 

JFęiier. Lud. Republiki Jugosławii marsz> 
Józef Broz Tifo wyeaŁjprżyJ^ae, naiktó* 
rym obecni byli czc^pwi przedstawili6!® 
potśkiegó świata p^ityrcznego i w ipk# ' 
tyego, korpus dypHtAatyczny akredyto- 

<• wany w Warszawie pjfeedstawiciele .świa­
ta naukowego, artystycznego i pra|y* 

Sale pałacyku myśliwskiegcN w rarku 
Łazienkowskim, w którym zamieszkał 
marszałek Tito, aLczęły się zapełniać 
przyjjyw^ącymi g >śćmi od godz, i8-tej.

Przybyli członkowie Prezydium KRN., 
Rządu - Je dności Narodowej, z wicepre­
mierami Gomółką i Mikołajczykiem na 
czele, ambasadorowie ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, oraz posłowie innych państw repre­
zentowanych w  Warszawie, prezydent 
miasta st. Warszawy i Szerg innych oso­
bistości. Obecni byli przedstawiciele 
W ojska Polskiego z marszałkiem Ży­
mierskim na czele. 0  godzinie 19-tej 
przybył prezydent K R N  —  Bolesław 
Bierut powitany przez marszałka Tito, i 
ambasadora Liumoyięa.

Przyjęcie wydane przez marszałka T i­
to zostawiło niezapomniane wrażenie u  
obecnych.

W A R S Z A W A  (P A P ). Dnia 18-go 
b. m. marszałek Józef Broz Tito przyjął 
w PałaCU Łazienkowskim przedstawicieli 
organizacji młodzieżowych ZW M , OM  
J u k  „W ici”, ZM D i ZH P  w  obecności 
ambasadora’ Jugosławii Liumovica i  
attache prasowego Kusovaca.

W ARSZAW A (PAP). W  dniu 18-tym 
marca marszałek Tito przyjął dzienni* 
karzy polskich i zagranicznych prze­
bywających .w Warszawie. Na-pyta- 
nie, czy w czasie rozmów, przeprowa­
dzonych w Warszawie była mowa o 
zawarciu sojuszu między Jugosławią 
a Polską, względnie o sojuszu wszyst­
kich słowiańskich narodów, marszałek 
Tito odpowiedział:

„Z Polską podpisaliśmy niedawno 
umowę handlową, a obecnie kultural­
ną. Są w toku rozmowy o zawarciu 
paktu przyjaźni i wzajemnej pomocy, 
który będzie podpisany w najbliższych 
dniach w Warszawie. Pakt ten zgodny 
jest z duchem postanowień, jakie pow­
zięły narody zjednoczone, aby zapo­
biec katastrofie, jaka już miała miejsce 
w przeszłości. Na pytanie, czy pow­
stanie hlók słowiańskich narodów, wo­
bec tęgo, że Jugosławia ma podobny 
pakt ze Związkiem Radzieckim, mar­
szałek Tito odpowiedział przecząco.

„Nie ma mowy o jakimś bloku naro­
dów słowiańskich. Napadnięte były 
nie tylko słowiańskie ziemie, ale i inne 
narody. Pakt przyjaźni i wzajemnej 
pomocy z Polską, jak również podobna 
umowa ze Związkiem Radzieckim nie 
są w  żadnym wypadku przeszkodą do 
zawarcia podobnych umów z innymi 
państwami, nie tylko Słowiańskimi, 
gdyż te umowy mają charakter obron-- 
ny. Dążymy do tego, ażeby nigdy nie 
powtórzyła sią sytuacja, że państwa 
słowiańskie będą przedmiotem agresji 
niemieckiej i, że znajdą się w prze­
ciwnych sobie obozach. Jednym sło­
wem umowa ta jest zabezpieczeniem 
pokojowego rozwoju naszych państw."

Następnie marszałek Tito udzielił 
odpowiedzi na szereg dalszych pytań 
dotyczących między innymi Rady Po­
mocy Wielkiej Brytanii dla partyzan­
tów jugosłowiańskich, udziału Pola­
ków w walce o wolność Jugosławii itd. 
Na pytanie co marszałek Tito sądzi o 
mowie Churchilla —  padła odpowiedź: 
„Trudno jest dodać coś więcej do tego, 
ęó powiedział generalissimus Stalin. 
TyRco- jedno dodam. Churchill stałe 
dementuje samego siebie. Przez czfery 
łata mówił staję o walce z faszyzmem} 
i zasadach Karty Atlantyckiej i o ko­
nieczności zabezpieczenia pokoju. Tym­
czasem jego obecna mowa jest wezwa­
niem do wojny. Tym Churchill zde­
mentował wszystko, co powiedział w  
czasie wojny."

Na pytanie, jak marszałek Tito usto­
sunkowuje się do sprawy naszych gra­
nic zachodnich, marszałek stwierdza, 
że Jugosławia niezmiernie przychylnie 
odnosi się do uchwał poczdamskich w 
sprawie grdnic zachodnich Polski i cał­
kowicie się z nimi zgadza.

W A R S Z A W A  (P A P ). Gość Polski, 
marszałek Tito udaje się w najbliższych 
dniach na zwiedzenie Łodzi, Wrocławia 
i. szeregu innych miast i miejscowości 
Dolnego Śląska.

AMBASADOR LANGE NIE PRŹYJĄŁ 
ZAPROSZENIA N A  BANKIER1 KU 

* CZCI CUURClilLLA |
NOW Y JORK I (PAP.) —  Amfbasador 

R. P. w Waszyngtonie, próf. tanfige, nie 
przyjął zaproszenad, na bankiet u radzony 

•j»a cześć Churchi|lła w. «tnfa 15 marca br. 
W hptelu „Waldoirf Astoria". |

WYROK ŚMIERCI MA ZDRAJCÓW
h o l e n d e r s k ic h  -ńU*

?■;- LONDYN fPAP.l jen r ja ! Reutera
j&ófiosi; iż Sąd Specjalriy w - Amsterdamie 
fkazał na karę ś im tii^d W óc łi^ o len d fw i1 
Mayera i Bartelmana, Oskarżonych o wy­
dawanie podcz&s okupajcji Żydów holender­
skich w ręce gestapo.-*^ -ji

Trzeci oskarżony Tctemlew* został ska­
zany na dożywotnie w ięzienie.

Premier Osóbka-Morawski wśród młodzieży akademickiej
K R AK Ó W  (P A P ). Zarząd .Bratniej 

Pomocy studentów politechniki krakow­
skiej —  zorganizował konferencję praso­
wą, w której wziął udział przebywający 
od paru dni w  Krakowie premier Osób-. 
ka-Morawski.

Po zwiedzeniu wszystkich gmachów 
członkowie zarządu Bratniej Pomocy za­
poznali premiera 2 aktualnymi zagadnie­
niami zarówno swej uczelni, jak i studiu­
jącej na jniej młodzieży.

Premier zadał przedstawicielom grona 
profesorskiego oraz delegatom młodzie­
ży akademickiej kilka pytań oraz na- 
świetlil poruszone przez nich zagadnie-

200milionów.ziotY(|h na odbudow; wsi zpierwszych 
wpływów Pożyczki Odbudowy Kraju

WARSZAWA (SAP).'Na ostatnim posiedze­
niu Rady Ministrów, Minister Skarbu, towa­
rzysz Konstanty Dąbrowski, złożył pierwsze 
sprawozdanie z 'akcji przedpłat PrŁnuowej Po­
tyczki Odbudowy Kraju, { > -

Jak wynika z referatu Ministra, jeszcze' przed 
Ogłoszeniem subskrypcji do urzędów skarbo­
wych wpłynęły kwóty -składane jśrzez obywa­
teli, którzy, dbeąniając znaczenie j gospodarcze 
pożyczki, już - zawczasa c^oktuzipntujfł swój 
udział w odbudowie.

Rada Ministrów, po wysłuchaniu reiierańi- 
r postanowiła na wniosek Ministra Dąbi^wskiee 
Igo z sum wniesionych jako przedpłaty na sube 
Iskrypcje przeznaczyć 2Ó0: nplionjw zł. na cela. 
Izwiązane z odbudową wsi.

Suma ta użyta zostanie na odbudowę Kie­
lecczyzny.

Jest to pierwsza transza wydatkowania sum 
uzyskanych z przedpłat.

W  miarę dalszych wpływów na cele związa­
ne z odbudową wsi, poza innymi celami prze­
znaczone będą dalsze kwoty tak, aby zakreślo­
ny na bieżący rok program odbudowy wsi był 
całkowicie wykonafny.

W  motywach decyzji podkreślono, że ko­
nieczność stworzenia warunków, w których 
wieś będzie mogła produkować najwięcej żyw­
ności, zajmuje pierwsze miejsce w kolejności 
poszczególnych etapów odbudowy.

nia. Między innymi omawiając możliwo­
ści pracy zarobkowej studentów, premier 
wskazał, że w  najbliższym czasie zostar 
nie uruchomiona instytucja, której cfe- 
łem będzie nadzór nad wszystkimi do­
tychczas upaństwowionymi przedsię­
biorstwami. Wskazał na to, że pewna 
-ilość studentów została zaangażowana do 
współpracy z ową instytucją. Na inter­
pelację profesorów w  sprawie wyda­
wnictw naukowych oraz podręczników, 
premier Osóbka-Morawsły stwierdził,-źe 
w  ramach coraz pełniejszego) uruchomie­
nia drukarń na terenie całego państwa 
kwestia ta będzie specjalnie uwzględnio­
na. Również, gdy chodzi o wyposażenie 
pracowni tech. i laboratriów sprawa ta 
według zdania premiera ma szanse po­
wodzenia.

Omawiając sprawę uposażenia profe­
sorów wyższych; uczelni,’ Szef rządu po­
informował zebranych, iż ostatnio utwo­
rzono fundusz wyrównawczy dla przed­
stawicieli nauki, sztuki i kultury. Moty­
wem jego utworzenia było dopomożenie 
polskim naukowcom, literatom, arty­
stom i t. d. do przetrwania ciężkiego, po­
wojennego okresu jg do kontynuowania 
przez nich swych prac i działalności. Na 
zakończenie premier Osóbka-Morawski 
zwiedzi) 'W ydział jS Architektury Poli- 
tećhnijsi Krakowskfej mieszczący się ną 
Wawelu.

Rok II

T o r a  w s ta w ić
Cierpienia i ofiary ludu polskiego, spowo­

dowane klęską wrześniową i tym wszystkim co 
skutki tej klęski przyniosły, były i są nie­
zmierne.

Ale zgodnie z tradycją słowiańską, mamy 
miękkie serek i krótką pamięć. Zbyt łatwo za­
pominamy nasze krzywdy. W  październiku 1939 
toku po ucieczce Śmigłego, Mościckiego i dzie­
siątków innych wodzów sanacyjnych wydawa­
ło się, że metody i ludzie „sanacji'* są tak do­
szczętnie skompromitowani w oczach społe­
czeństwa, są tak pogardzani i znienawidzeni, 
te powrót ich kiedykolwiek na arena noliWcz-1 
ną 'dziejów Polski jest nie do p • y 
. Ale wystarczyło kilku lat em .1 
czyłó bezimiennego bohaterstv 
nierży polskich pod Narwikiem 
sino, aby poprzednio do cna sit mj 
politycy i generałowie sanacyj 
plecach tych, bezimiennych bot „ . 
nie z tryumfem powrócić do Ł- 0} 
swoich przywilejów.

Pora by więc była po temu, oże 
nom wystawić do zapłacenia pr d 
chunek. ;

Jednym z takich wielkich „gę; - • 
lityki“ jest pan Mikołajczyk. Df m 
ska darowała wiele przewinieil sp-jr. sił 
,i>ł,< iul; nasz upojohy; | • •
wolności,, szerokim gestem daro .. , 
i możnym wiele. ̂ Darował, ale oaie

Czy ińoże zapomnieć dwieśc 
tysięcy ołiar Powstania Warsżav 
może zapomnieć bezmyślne i r - łtośflj ż 
ęzenie swojej stolicy? Pan Ml!; ->!; 
rokiem, naśladując drama tycz 
ówczesnego podkomendnego Lei 
widocznie zazdroszcząc mu je;; 
byl się na oświadezehię: „Jako 
^  Ęmigrącyjpegp przyjmuję 
odpowiedzialność za wywołań’•_
Warszawie Ir*

Dziś dokumntami niezbicie t. :‘ 
że Powstania nie było uzgod' 
wojsk radzieckibh, których si. 
trwającej od‘ ' dłuższego czas t 
przęjśśdu 500 km., była całko-, 
ną. Również -rząd angielski ośt.. 
nie, że był przeciwny wywoła.
'komunikował p. Mikołajczyków 
pomocy zbrojnej lub lotniczej d . 
niu nie nąógł;

Mimo to, wyłącznie dla Celów ■ 
litycznej ówczesny rząd Mikoła 
hie wywołał, nie przestając zap 
wy i-powstańców, że pewna p,' 
jest zapewniona.

Raz więc już w swoim życiu- dowlout p. 
Mikołajczyk,, że stawia swój ititeres partyjny 
ponad życie dziesiątek tysięcy ludzi i dobro 
Ojczyzny. .

Zamiast pohieść za swą zbrodnię odpowie­
dzialność został dopuszczony do najwyż­
szych godności w Państwie.

Dlaczego Demokracja polska to uczyniła? 
(Izy w'Ttaię zasług p.) Mikołajczyka? Uczyniła 
to w imię świętej zgody. Wybaczyła Mikołaj- ! 
czykowi jego przeszłość i wyciągnęła do niego 
dłoń zgody, aby w ten sposób symbolicznie • 
puścić w niepamięć wszystkim emigrantom, 
wszystkim politykom, wszystkim oficerom i żof 
nięrzom, jeśli świadomie łub nieświadomie, w 
kraju lub na obczyźnie, przeciwko ludowi i 
Demokracji polskiej kiedykolwiek walczyli.

Na terenie Polski grupują się za plecami Mi­
kołajczyka ludzie, którzy pragną wrócić do 
władzy, aby odebrać swoje folwarki, fabryki, 
hut ,̂ kopalnie i banki.

Żądając dla siebie 75 procent mandatów do 
Sejmu Ustawodawczego, PSL świadomie i ce­
lowo rozbija wspólny front Narodu Polskiego. 
Pań Mikołajczyk zamierza ponownie rozpętać 
u nas burzę nienawiści, mordów i walk brató- 
bójczych. Jego nienasycona ambicja polityczna 
każe mu zapomnieć, że przebaczono mu znisz­
czenie Warszawy dla wspólnego celu jej odbu­
dowy. Jeżeli dziś świadomie odrzuca on swoją 
rolą symboliczną „wyciągniętej ręki“ do zgody 
narodowej, jeżeli ‘ dżjś, rozpętuje nową klęskę 
nad Polską, to odrzuca tym wielki akt laski, 
dany mu przez Demokrację. *»s

Gdy zbrodniarz po darowaniu kary popełnia 
nowe przestępstwo, odpowiada przed sądem za 
swe winy łącznie.

p I  Polska zbrodni drugi raz nie daruje.
J. Tarnopolski

WYDANIE WĘGIERSKICH 
PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH  

* M OSKW A (PAP.) —  Agencja Tass do­
nosi z Budapesztu, iż 14 węgierskich prze­
stępców wojennych, wydanych przez wła­
dze brytyjskie, zostało przewiezionych dó 
stolicy Węgier.

Wśród nich znajduje się minister dla 
spraw totalnej mobilizacji b. rządu Salassyi 
Kowarc, przewodniczący Izby Deputowa­
nych Nagy i przywódęą węgierskiej partii 
faszystowskiej —  Festetic.

Cena 9 at



Ttlcąm m m
Oświadczenie ministra wojny Iranu 

TEHERAN (SAP). Gen. Ahmad Ahmadi, per­
ski minister wojny, oświadczył, te  Iran ma za­
miar przedłożyć Radzie Bezpieczeństwa Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, na je j zgroma­
dzeniu w  dniu 25 o, m. w  Nowym Yorku spra­
wę swojego zatargu ze Związkiem Radzieckim.

Chiny pragną przyjaznych stosunków 
z ZSRR

CZUNGKING (SAP). Na posiedzeniu tutej­
szego Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Kuomlntangu (partii rządowej) przeszła jedno­
głośnie rezolucja, dotycząca reorganizacji rzą­
du.

Rezolucja zakończona Jest następującym zda­
niem: „Chiny muszą się starać o zachowanie 
prawdziwie przyjaznych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim".

Mata zainteresowanie ostatnią mową 
Churchilla

N O W Y YORK (SAP). Większe amerykańskie 
radiowe stacje nadawcze nie transmitowały 
przemówienia Churchilla, wygłoszonego na 
bankiecie w  Nowym Jorku.

Eksport jaj z Danii do Anglii 
KOPENHAGA (SAP). Dania ma przesłać do 

W ielk iej Brytanii w  ciągu 1946 roku 180 milio­
nów jaj. W  związku z tym konsumcja jaj w  
Danii będzie znacznie zmniejszona.

Amerykańsko—Radzieckie stosunki 
gospodarcze

W ASZYNGTON (SAP). Radziecki charge 
d“affaires w  Waszyngtonie, Nowikow, wrę­
czył ministrowi Bymesowi notę swego rządu. 
Według wiadomości, podanych przez amery­
kański departament stanu, nota ta nie zawiera 
oświadczeń politycznych,, lecz odnosi się do 
spraw gospodarczych, interesujących oba naro­
dy. ->

Wstrząsy podziemna w  Szwajcarii 
ZURICH (SAP). W  kantonie Wallis dały się 

odczuć niewielkie wstrząsy ziemi.

Pszenica dla Chin
MELBÓURNE (SAP). Jak informują z Can­

berra, UNRRA zakupiła 25 tysięcy ton pszeni­
cy w Australii, celem jak najszybszego wysła­
nia jej do Chin.

Kredyty na walką z drożyzną w  USA  
W ASZYNGTON (SAP). Senat uchwalił usta­

wę, która zezwala na wyasygnowanie dodatko­
wych Subsydiów, przeznaczonych na walkę ze 
zwyżką cen detalicznych. Uchwalone kredyty 
wynoszą 125 milionów dolarów na mięso i 25 
milionów dolarów na mąkę. Na mocy tej samej 
ustawy zezwolono na funkcjonowanie w dzień 
i  noc rządowej fabryki cyny w  Texas.

Marshall n Trumana 
W ASZYNGTON (SAP) Gen. Marshall, amba­

sador Stanów Zjednoczonych w  Chinach, złofe 
Żył prezydentowi Trumanowi sprawozdanie ó 
sytuacji w  Chinach.

Harriman u Trumana
N O W Y JORK (SAP). Ambasador Stanów 

Zjednoczonych w Moskwie, Harriman, powró­
cił do Waszyngtonu i wezwany został prze? 
Trumana do ogłoszenia szczegółowego sprawo­
zdania. Harriman miał oświadczyć, że Rosja nie 
chce wojny,- ani je j nie przygotowuje.

Hoover zaproszony do Indii
NEW DELHI (SAP). Wicekról Indii, lord 

Wavell, zaprosił Herberta Hoovera, b. prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, a teraz prze­
wodniczącego powołanego przez prez. Tru­
mana Komitetu Pomocy Krajom Głodu­
jącym, aby po zakończeniu objazdu państw 
europejskich odwiedził Indie.

W alk i na Jawie
BATAW IA (SAP). W  czasie ostatnich 

walk na Jawie, w tzw. „bitwie konwojów"., 
posiłkujących walczące w głębi wyspy 
oddziały brytyjskie. Anglicy stracili 12 za­
bitych i 75-ciu rannych.

W  poszukiwaniu złota szabrownicy niszczą 
b. obóz w  Oświęcimiu 

KATOWICE (SAP) — Na posiedzeniu Powia­
towej Rady Narodowej w Białej (województwo 
krakowskie) rozpatrywana była sprawa b. obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu, który znajduje 
się w niezwykle opłakanym stanie, _ Obóz ten nie 
został zabezpieczony i ludność miejscowa w po- 
szńkiwaniu ukrytego złota dokonała  ̂okropnego 
zniszczenia. Starosta bialski zapowiedział, że w 
najbliższym czasie ukaże się specjalny statut w 
sprawie ochrony terenu.

Polski uczeń Pawłowa na uroczystościach dziesi ęciolecia śmierci
MOSKWA (SAP). — Związek Radziecki 

obchodzi dziesięciolecie śmierci jednego z 
najznakomitszych uczonych współczesnych, 
fizjologa Iwana Pietrowicza Pawłowa, który 
zmarł 27 lutego 1936 r.

Po śmierci Pawłowa odbywały się coro­
cznie w Moskwie lub Leningradzie sdsje nau­
kowe, poświecone pamięci wielkiego uczo­
nego, na których referowano najnowsze 
zdobycze badań z dziedziny fizjologl i  nauk 
pokrewnych, głównie z zakresu fizjologii 
wyższych czynności układu nerwowego, któ­

rej Pawłów poświęcił przeszło 30 lat swego 
tycia. : ,

Podczas wojny sesje tego rodzaju ńie od­
bywały się i dlatego dziesiąta rocznica śmier­
ci Pawłowa była obchodzona szczególnie 
uroczyśeie.

23 lutego rpzpoczęła się w Leningradzie 
Sesja naukową, która trwała do 27 lutego 
i  na której przedstawiono około 50 refera­
tów.
'  Od dnia 1 marca do 4 marca sesja miała 

miejsce w Moskwie, gdzie wysłuchano prze-

Indie mają podstawy nieufności
wobec przyrzeczeń brytyjskich

MOSKWA (SAP). „Nowoje Wremia", ko­
mentując zadania misji Starfforda Crippsa 
w Indiach, piszą: „Źle zamaskowane nawo­
ływania do zachowania panowania angiel­
skiego w Indiach wykazują, że społeczeństwo 
indyjskie ma podstawy do nieufności takim 
deklaraejołn. Anglicy ód dawna już ńiówią 
o swej dobrej woli, a mimo to Indie po dziś 
dzień ucinają się pod jarzmem reżimu kolo­
nialnego, pozbawiającego czterystoniilionowy 
naród elementarnych praw ludzkich". ' 

„Nowoje Wremia" piszą, dalej o szeroko 
rozpowszechnionym w Indiach oburzeniu z 
powodu decyzji władz urządzenia wspa­
niałych uroczystości w Delhi w rocznicę zwy­
cięstwa, podczas gdy cały kraj cierpi wielki 
głód i dodają, Ze „byłoby lepiej, gdyby Indię 
rządziły się same W swym kraju, bogatym 
we wszelkie surowce, które obecnie SłUżą 
wzbogaceniu 1 kolonizatorów, .- we własnym 
interesie powstrzymujących rozwój po­
tencjału przemysłowego Indii": v

„New York Herald Tribune", komentując 
mowę premiera Attlee na temat Indii, pisze:

„Attlee nawoływał do opuszczenia kurtyny 
na ’ wiek kolonialny. Mówiąć że mogą mieć 
niezawisłość, gdyby chciały, 'proponował 
Attlee oddanie najpiękniejszego i najulu- 
bieńszego klejnotu Imperium brytyjskiego. 
Śmiały krok'Attlee — twierdzi „New York 
Herald Tribune" — zdobędzie sympatie spo­
łeczeństwa brytyjskiego".

BOMBAJ (SAP). Gandhi na dużym ze­
braniu religijnym zwrócił się do narodu 
hinduskiego z apelem o wykazanie cierpli­
wości i danie możności delegacji brytyjskiej, 
która przybędzie do Indii, spełnienia przy­
rzeczeń, udzielonych przez rząd Wielkiej 
Brytanii.

HAJDEBABAD (SAP). W  czasie demon­
stracji muzułmanów, protestujących prze­
ciwko zburzeniu meczetu, należącego do 
Schroniska trędowatych, tłum spalił rezy­
dencję Na webą Chatari, jednego z ministrów 
rządu państewka Hńjderabad. Piętnasto- 
tysięczny tłum przeszedł ulicami miasta, 
wznosząc okrzyki' przeciwko władcy Hajde- 
rabadu.

UO lys.ladzi bo pogrzebie oDar storę z policjo oDoocKi wTriescie
BELGRAD (SAP). W  pogrzebie dwóch, ofiar 

zaburzeń na przedmieściu w  Trieście
wzięło udział 100 tysięcy osób, a pogrzeb był 
ogólną manifestacją. Jak wiadomo, zaburzenia 
te wynikły z powodu próby policji alianckiej 
usunięcia flag jugosłowiańskich z budynku, 
gdzie mieściła się siedziba jugosłowiańskiego 
komitetu.

PARYŻ (SAP). Dziennik „Humanite" zamie­
ścił artykuł p. t  „Powszechny wiec protesta­
cyjny w  Trieście trwa — krew się leje w 
Trieście. Korespondent francuski pisze, że te 
manifestacje winny być przestrogą dla komisji 
międzynarodowej, có stałoby się, gdyby Triest 
był odłączony od Jugosławii Wbrew woli lu­
dności.

BELGRAD (SAP). Agencja , Taniug podaje 
treść wywiadu, udzielonego przez' sekretarza 
Unii antyfaszystowskiej w  Trieście korespon­
dentom zagranicznym krajów słowiańskich.

Sekretarz Unii Antyfaszystowskiej, Krejger, 
oświadczył, że naród oczekiwał od alianckiego 
zarządu przyjaznego ustosunkowania się, a tym 
czasem spotkał się z oskarżeniem i to tylko dis 
tego, że chce mieć prawo wypowiedzenia swo­
je j woli. jg

Ustosunkowanie się zarządu alianckiego któ­
ry na czas pogrzebu dwóch ofiar w  Trieście 
trzymał całe wojsko w  pogotowiu z nabitymi 
karabinami, nie może wpłynąć na polepszenie 
stosunków. Szkoły są zamykane bez żadnego 
powodu.

WARSZAWA (SAP). — Starania prokuratu­
ry polskiej o dopuszczenie do oskarżenia głów­
nych zbrodniarzy wojennych,, przed rozpoczę­
ciem procesu: norymberskiego, początkowo dozna; 
ły niepowodzenia. Wznowione zabiegi już w Cza­
sie trwania procesu zakończyły się pozytywnie. 
Trybunał zeztcółił delegaCji pwskićjj na współu­
dział z oskarżycielami sojuszniczymi w ciągu 
trzech .dni. Termin ten został później przedłużo­
ny o dni 10. Oceniono b. pozytywnie* pracę de­
legacji polskiej i dopuszczono ją na dalszych 
dni 15, nadając jej jednocześnie statut.

Była to pierwsza delegacja małych narodów, 
dopuszczona do współudziału w oskarżeniu. Póź- 
iie j dopiero uznano inne delegacje, które otrzy­
mały analogiczne statuty.

W dalszym eiągu procesu współpracą polskiej 
prokuratury uznana została za niezbędną.

Obecnie prokuratorzy Kurowski i Piotrowski 
przygotowują dla oskarżycieli sojuszniczych do­
datkowe pytania, dotyczące zbrodni, popełnio­
nych w Polsce oraz odpowiedzi na przewidywane 
tezy obrony.

WARSZAWA (SAP). — Wśród materiałów, 
jakie. zbadać musiał Trybunał Norymberski, 
znajdowało się tylko ż samej kancelarii Rzeszy 
175 ton dokumentów.

WARSZAWA (SAP) — Delegacja prokurato­
rów polskich przy- Trybunale Norymberskim nie 
rozporządza żadnym personelem technicznyńc. 
Prokurator dr. Cyprian chcąc dostarczyć oskar­
życielom sojuszniczym materiału dowodwego, 
musiał sam przetłumaczyć 500 stron maszynopi­
su, przepisać własnoręcznie na maszynie, Uwie­
rzytelnić ora* doręczyć Trybunałowi.

WARSZAWA (SAP). — Po pierwszej wojnie 
światowej Amerykanie oskarżali Niemców o 
wytapianie tłuszczu ludzkiego. Okazało się, iż 
był to wówczas bluff propagandowy.

Początkowo Anglosąsi sądzili, iż mają do czy­
nienia z podobnym trickiem, gdy ujawnionó 
straszną prawdę 11 fabryce mydła z ciał ludz­
kich w Stutthofie.

Prokuratorzy polscy W, Norymberdze muszą 
działać bardzo ostrożnie i nie wysuwać oskarże­
nia ę zbrodnie, którycg nie potrafią niezbicie 
udowodnić, aby nie dawać obronie niemieckiej 
atutów i ńie podrywać zaufania do oskarżenia 
polskiego. <

Zbrodnie ze Stutthofu zdecydowano włączyć 
do oskarżenia po .uzyskaniu zeznań i dowodów 
angielskich i rosyjskich, potwierdzających cał­
kowicie tezę polską.

NORYMBERGA (ZAP). — Od własnego 
korespondenta: Z okazji wystąpienia pol­
skiego świadka Samuela Rajsmana przed 
trybunałem w Norymberdze przedłożono są- 
dowi i  prasie dawniejsze jego zeznania, zło­
żone w dniu 26. sierpnia 1944 r. po uwolnie­
niu z Treblinki wobec prokuratora 65. armii 
sowieckiej, porucznika Jurowskiego. Znaj­
dujemy tam ciekawe szczegóły, obrazujące 
jak dochodowy, był niemiecki „przemysł 
śmierci", uprawiany w skali zaiste fabry­
cznej w wielkich obozach zniszczenia.

Rajsman wraz z współtowarzyszami Ga­
lewskim, Kurlanden i Rosenblumem założyli 
tajhą organizację na terenie obozu, zajmu­
jącą się m. in. prowadzeniem notatek z tego, 
co się w obozie działo.1 Organizacja miała 
swego delegata w grupie robotników, zaję-

[Kio Ś0 ^ W s iów . Następnie część uczestnj 
(ków sesji wyjechaiło do Riazania (miejsd 
uf 'odpJSłfta, Pawłowu), gdzie uroczystości zo

My ukońizone. I
I  Iteferaty na obli sesjach Leningradzkiś 
i h foskiewstiej dotyczyły tó. pierwszym rz« 
dzi|B przćńiąiu osiągnięć naukowych w dziś 
dzijiie fizjologii, dokonanych w ciągu ubiel 
głeftjo dzićsiiciolecifl przez uczniów i konty 
nua\|orów ©rtcy wielkiego fizjologa oraz zbił 
czenia fizjologii wyjtszych czynności układu 
n®r'H,°weg0 Sm neurologii, psychiatrii, psyj 
choHgii ltd. .1

lwi sesji btoskiewskisj wyróżniały się re- 
ferajn; akademika |L. A. Orbeli o rozwoju 
nauŁj o wyżsiych czynnościach układu ner-’ 
wowego, Spenńskieogo o nerwowym kompo­
nen tę chorób zakaźnych, Anonicha o hamo­
waniu korowca, Bykowa o regulacji koro- 
wej ; czynnośFJ nbrządów wewnętrznych, 
Giliairówskieg I o mechanizmie fizjologi- 
cznyrn halucyjcji, [ Rubinsztejna o stosunku 
fizjologii do p lcheJlogii i rzeczy innych. ^

W  sesji mc tiewskiej uczestniczył polski/ 
(Uczeń Pawłowjtjrgł. Jerzy Konorski, który 
•wstąpił z rairattf®0* dotyczącym mecha- 
mzmu hamowlliia \korowego na zasadzie! 
prać, Vykonańfc jh w ̂ laboratorium odruchów 
warunkowycłT» instytucie Biologii Doś-f 
wiadc2ftinej inf^eufekiego.

Wystąpienie uczonego polskiego spotkało 
się z djtym uznaniem uczestników sesji, s]

WYBIc h  NAl ALEKSANDERPLATZ 
W  BERLINIE

'• skonfiskowanej amunicji .. [
{ wyleciał w  powietrze

BERIbj (SAP), w czo ra j rano w  barakach po/ 
-lięji W tyłach piat m Aleksandra nastąpił w yj 
buch wielkim składzie skonfiskowanej amw 
**|Pj f  W .  Zabityl został jeden policjant i  w  
dnaJ tir ’ ta- 50 policjantów i  wiele osób cywUH 
nych $6 rannych. 1

wybUcfiu miało być. nieostrożni 
obchodź.je gj»  z "anatem ręcznym -podczas 
ćwiczeń jjucji ” 1

Cała l-estrzeń d okoła  placu Aleksandra 
pokryta ^  gruzęm l W yrwa w  gruncie spowo­
dowana Irbuchem, I jest głęboka na około id 
metrów, ^j-ote na ; $o metrów. ]

BERLj (p a p .) !  - f  Agencja bryty jk^  
w N iem n y  ^onc Agi, śledztwo wykażal 
łp, iż d*̂ V\ch w  K  K>m. Głównej w  Berlinie, 
w .®z^i®V<c««^JBginęły 3 osoby, a setki 
osób adnjosło rani został Wywołany przei 
policjanta nazwislem Horst Schlimtz. Po] 
licjant | ten rzucił granat ręczny, na baras 
z  amunicją, na -ępstwie wybuchu kilkę 
tysięcy bjpdynkó JŁiestalo uszkodzonych, j

tyób  p rzy  tortowyhlu ubrań, pap ierów;/! 
k oszto w n e j Pochocmacyjd^ ^ ^TTfiflr rnirrtej 
w a ^ j^ ^ ^ ie n n ia J ^ ^ k o S o r a c h  ga^ w ycn  
Prfodownik foU ś ffu p y  składał dżieiińy ra 
P °łt komendzie nierfiieckiej, a  odpis rapami 
węęrował do „ak t" tajnej organizacji. ,® ®  
s ie r d z o n o  , ponad /wszelką wątpliwość, s  
w  -za'sie od 1. października -1942 r. im 
2. s(erpuia 1943 r., p iw ię c  w  ciągu niespelni 
rokij, wysłano
' 2§ wagonów zajładijwanycb belam i włosóu 
kobleeyeh, i i ; ł  
; 24g wagonów ubi/ai używanych) .. 

ł^O wagonów buclilów używanych,

t  wagonów mjHtełińłów tekstylnych no

v w argonów m atfria łów aptecznych j

l# jń y ch ,
wagonów instrumentów chirurgicznych 

i lek; arskich, ' I I  |  ^
2601 .wagonów p ledó ł, poduszek, pierzyn 

dywalnów itp.,
4001 wagonów różnych innych przedmiotów 

(m. im, oku lary ,,pióra- wieczne, ołówki, wa, 
lizki, (parasole, laski itpO .;

P o fe r t y m  w yw iez ień 'rów n ow artóść  100 
m iliom ów złotych w /monetach jak  złotą 
ruble,! franki, greckie .drachmy, dukaty, do­
lary almerykańskie, dallej; 40.000 złotych ze/ 
garkódy ręcznych, 150 Kg obrączek ślubnych, 
4,000 k/aratów brylantów’, w  sztukach nie poj 
n iżej a  karaty, k ilka tysięcy sznurów pereł 
oraz w  dewizach-. 2.800.000 dolarów am óry 
•kańskiłch, 400.0)00 funtów  angielskich 
12.000.000 rubli s jo iieck ięh  i  140.000.000 zip 
tych p ilsk ich ;

J U j f  Stattim łauf <PiaaQovf*Gi

Zarys historii polskiego socjalizmu
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W  dniu 16 listopada ,1930 r. Polska wkro­
czyła w ostatni etap swej przedwojennej hi­
storii, w okres pełnego niemaskowanego jut' 
faszyzmu, a Partia stanęła w obliczu najza­
ciętszej walki o .swe istnienie.

Wyparta z terenu parlamentarnego P. P. S. 
przenosi walkę w masy, wzburzone politycz­
nym terrorem sanacji i pogarszającą się 
Stale sytuacją gospodarczą w okresie kry­
zysu kapitalizmu (w 1932 r. było V? miljona 
bezrobotnych w miastach i około 2 młłjony 
bezrobotnego proletariatu wiejskiego). 
Przeciwko naszej Partii stosowany jest ter­
ror administracyjny, represje policyjne i 
procesy politycze przed posłusznymi reżi­
mowi sądami.

Zarówno proces więźniów brzeskich, jak i 
szereg procesów więźniów politycznych, mię­
dzy innymi o urojone usiłowanie zamachu 
na Piłsudskiego przekształcają się w propa­
gandę haseł programowych naszej Partii i 
krytykę panującej w Polsce dyktatury.

W  tym okresie, gdy działalność Partii 
staje się jakby pół legalną, w masach dojrze­
wać zaczyna zrozumienie konieczności współ; 
działania pomiędzy obu -zwalczającymi się 
dotychczas odłamami ruchu robotniczego. 
Dążność do porozumienia miedzy P. P. 8. a 
K. P. P. reprezentowana przez działaczy je? 
dnolito-frontowych tej miary co Norbert? 
Barlicki, Stanisław Dubois, dr Adam Pró­
chnik, Proch Szymanowski, Andrzej Strug, 
dr Bolesław Drobner, Paweł ł Jadwiga 
Markowscy, Jan Szczyrek, Stanisław Chu- 
deba i wielu innych, napotyka na szereg tru­
dności tak ze strony oficjalnego oportuni- 
stycznego kierownictwa Partii, jak również 
w niezrozumieniu ze strony „sekciarzy" obu 
obozów, Przeciwnicy kierunku jadnolito? 
frontowego naszej Partii, twierdzili, że osłabi 
on wpływy ' P P S w  sferach drobnomie- 
szczańskich t chłopskich, z nami sympa­
tyzujących, . braż nadwyręży , pozostałe 
po „centrolewife" trydycie porozumienia z 
partiami centrowymi. „Sekciarze" z K. P- P. 
uważali naszyć^ towarzyszy za socjal-ugo.- 
dowców, którzy wciskają się w szeregi rewolu­
cyjnie nastrojonego proletariatu, głoszą re-

wółucyjne hasła, kierując jednak te masy w | 
łożysko socjal-ugody.

Mimo tych trudności kierunek jednolito- 
trontowy zyskiwał W dołach partyjnych co­
raz więcej zwolennników i hasło wspólnej 
walki całego proletariatu przeciwko faszyz­
mowi — było z dnia na dzień popularniej­
sze. Dobrze obrazował ówczesną sytuację 
znany aforyzm że: „socjalistom wtPolsce jest 
coraz gorzej, ale socjalizmowi coraz lepiej." 
Proletariat polski miał przed oczyma krwawa 
memento w niemieckim przykładzie, gdzie. 
Hitler doszedł do władzy tylko dzięki walce 
między obu odłamami robotniczymi.

W. tym czasie dyktatura umacniała swe 
pozycje i swym poczynaniom nadawała 
prawną szatę Uchwalona w dniu 23 marca 
1935 r. nowa konstytucja i oparta na niej 
ordynacja wyborcza z dnia 26 czerwca 1935 r. 
pozwoliły sanacji na przeprowadzenie no­
wych wyborów, w których, jako protest prze- 
eiw dyktaturze H wyborców nie głosowało 
(w/g „urzędowej” statystyki na 16 mil, upra­
wnionych, głosowało, zaledwie 7 mil.).

Tak jak rządy, wewnątrz państwa, tak i 
polityka zagraniczna Polski, prowadzona 
w myśl linii politycznych Piłsńdskiego przez 
jego ministra Becka była najzupełniej roz­
bieżna z interesami mas pracujących. 
Uthizgi w stronę hitlerowskich- Niemiec, 
które służyły klice rządzącej za godny do 
naśladowania wzór. były. toj: polityk] zasa­

dniczym fundamentem.^ Na salonach poll 
skich ministrów a  dyplomatów prowadzone 
chętne, ciche jeszcfze rozmowy o wspólnym | 
Niemcami atakul na Związek Radziecki 
Przygrywką do tępo militarnego sojuszu byj 
wspólny z Niengicami napad na Czechó 
Słowację w  liatolpadzie 1938 roku. Wtem 
Niemcy, Polska in Węgry /dokonały rćg|iUB 
demokratyczongf-bratniej nam republiki, U 
dącej stSią w oku środkowo-europajskiej 
faszyzmiŁ.

Tak Oadnie zapoczątkowany sojusz wj 
skowy rozbity został wyłącznie z winy W 
lera, który proponując Polsce podział wpj 
wów na tJkrainę Radziecką jednocześnie i 
żądał dla siebie Gdańska i „korytarza j 
morskiego". Jednolito-frontowe nastroje f  
ęrarły deaydujący wpływ na Sćbwałę om 
nich dwjóch przed woj ennych Kongred 
P.P.S. 23} Kongres w Warszawie odbyty 
1935 rokuj postanowił, że w okresie dykta 

Pry walka Jo prawo i demokrację musi tod 
Się poza aejmem, zdobycie władzy może 

| stąpić tylko W drodze masowego ruchu: 
wolucyjnefeo, a j Rząd Chlopsko-Robotn| 
powstały f  bezpośredniej walki, może Hj 
W okresie przejściowym charakter dyktat 
mas pracujących^' Uchwałę tę podtrzyn 
24 Kongres, odbyty na przełomie stycz-u 
lutego 193̂  roku mimo, że w międzycz 
wewnątrz Partii zasioaowano represje w 
sunku do yednolito-frontowców, usuw, 
wielu z nid| z szeregów partyjnych. i

Delepda polska przygważdża zlrediiarzy vif eaurefi w Itorynberdze



Zjazd osadników wojskowych Dolnego Śląska
Z  okazji Zjazdu osadników wojsko- i 

^ych Dolnego Śląska Wojewoda tow. | 
jjigr. St. Piaskowski wystosował nastę­
pujące pismo:

Źolnierze-Osadnicyl
M Nie mogąć wziąć osobiście udziału w WJaszyh 
zjeździe, gdyż obowiązki każą mi bw obecnfm na 
równie ważnej konferencji, poświeć; liej zagadnie­
niom potyczki" odbudowy kraju. j l  zwołanej ni

I
 Men sam dzień, chcąc dać jednak wJJ-az ̂ baczeniu 
liki przywiązuje do Waszego zjaźdu--przesyłam 
f&am Żolnierze-Pionierzy tych Kliką słów poz- 
|<ro wieniau

l i  Jesteście tym, którzy bagnetem zakreślili gra- 
Ijcę Polski na Zachodzie, opierając je o historyczne 
ijjpy Chrobrego, jesteście tymi, którzy krwią 

Jasną zlali obficie te ziemie, jesteście tyitti 
reszcże którzy dzisiaj pługiem przeorywujecie 
[  by rzucić posiew polskiego ziarna.
7 Wielkie i ciężkie zadania stojące przed nami 
a tych ziemiach wymagają mocnych, uczciwych 
oddanych sprawie osadników. Jestem pewien, 

ę . tych należy szukać w Waszych szeregach! — 
[ak, jak niezmordowanie walczyliście z wrogiem 
i tak jak go pokonaliśne, tak tfcż potraficie wai- 
ly z  trudnościami i te trudnofti pokonać. Ciężki 
ył trud żołnierski,' jednak z ygo trudu wyrosło 

umiłowanie zdobytej wolności i odzyskanej ziemi. 
Umiłowanie to da Wam siły do wytężonej pracy 
nad ostatecznym przyswojenniem tych ziem Ma­
cierzy.
: Żołnierze — Pionierzy! Rozrzuceni po wiel­
kiej przestrzeni naszego okręgu Czujecie się osa­
motnieni i* opuszczeni, wydajf się Wam nieraz, 
żeście zostali przez nas zapotmiani. Mogą Was 
Zapewnić, że tak nie jest. Ogrom i różnorodność 
obowiązków naszych, uniemoaświa nam izasem 
szybkie przyjście Z pomocąwllu t,ym, który tej 
pomocy potrzebują. Wielkie mraki posiada po­
wstające z gruzów nasze PMstwo, uniemożliwi 
nieraz przydzielenie Wam Inwentarza żywego,

narzędzi pracy, czy też zboża. Zdani prawie wy­
łącznie na własne siły, pracując na zniszczonych 
przez wojnę obszarami potrzebujecie tej pomocy. 
Udzielenie tej pomocy jest dla nas największą 
troską. . .

Zawiązaliśmy Towarzystwo Pomocy Żołnierza 
po to właśnie, by reprezentowało Wasze interesy, 
by było tych interesów rzęcznikiem, by przycho­
dziło Wam z pomocą. Stojąc na czele T .P . Z. 
chciałem dać przez to wyraz że Rząd mój do­
cenia Wasze wysiłki i rozumie Wasze potrzeby, 
to też nie mogąc być osobiście uczestnikiem Wa­

szych obrad-przesyłam Waszmu Zjazdowi życze­
nia, by położył podwaliny pod trwałą organizację, 
odpowiednio reprezentującą Wasze interesy i wy­
brał takie władze, któreby szczerze dbały o zaspo­
kojenie Waszych potrzeb.

Ze twej strony obiecuję Wam wszelką pomoc 
w tych granicach, jaka to tylko będzie możliwa.

Czołem Żołnierze —  Pionierzy!

Pełnomocnik Rządu R. P. 
na Okręg Adm. Dolnego Śląska 

(—)  Mgr. St. Piaskowski

Anlagoniimy w Uniwersytecie Poznańskim
POZNAŃ (SAP). Wskutek1 braku miejsc w 

warszawskiej Akademii Stomatologicznej, Mi­
nisterstwo Oświaty skierowało pięć kandydatek 
na Wydział Stomatologiczny Uniwersytetu Po­
znańskiego, przesyłając jednocześnie listę skie­
rowanych dziewcząt dziekanowi Wydziału, prof. 
Kurkiewiczowi.

Dziewczęta te, prócz kwalifikacji Cenzuso­
wych (matura z dobrymi wynikami), mają po- 
nadto ładnie zapisane karty z  okresu konspi­
racji, gdyż brały udział w  pracy podziemnej. 
Jedna z nich była ranna w  czasie powstania.

Dziewczęta przyjechały do Poznania i za­
meldowały się u dziekana.- Ale, wbrew wszel­
kim logicznym przewidywaniom, nie zostały 
przyjęte. Dziekan wprawdzie oznajmił, że 
listę z ministerstwa otrzymał, ale ... listy tej 
nie będzie honorować, bo je j nie uznaje.. M i­
nisterstwo. może sobie założyć własny uniwer­
sytet (?) i tam skierowywać Swoich ludzi, zre­
sztą, warszawianki niech przymuje uniwersytet 
warszawski. On jest dziekanem Uniwersytetu 
poznańskiego i martwi sie o miejsca dla pozna- 
nianek, a tu mu nasyłają warszawianki,.

Dziewczęta skonsterowazne nie wiedzą co 
robić. Wracać do Warszawy, czy też zostać 
w  Poznaniu i przez jakieś osóbistości poznań­
skie robić Starania o przyjęcie na uniwersytet. 
A le  przez kogo? —  skoro nikogo w  Poznaniu 
nie znają.

A  my przypominamy sobie niedawne czasy, 
kiedy to w  zburzonej już we wrześniu 1939 
roku Warszawie, w której dla 'Samych war­
szawiaków brakowało mieszkań, bo lepsze 
zajęli Niemcy —  znalazło się jednak miejsce 
dla wielu tysięcy wysiedlonych poznaniaków. 
Znalazło się miejsce i znalazło się dla nich 
przede wszystkim serce.

Dziś Poznań tego już nie pamięta. Znów 
widać zoczynają grać rolę antagonizmy dziel­
nicowe* tym bardziej dziwne po tych sześciu 
latach, kiedy nastąpiło takie przemieszanie 
Serca i tak ciasne zainteresowania, ale od pla­
cówki naukowej i -jej przedstawicieli mamy 
prawo żądać, by mieli szersze horyzonty — 
ogarniające chla Polskę —  i by antagonizmy 
dzielnicowe nie odgrywały roli przy przyjmo­
waniu'młodzieży do uczelni.

WIADOMOŚĆ GOSPODARCZE
SPŁATY N A  RZfiCZ UNRRA  

| LONDYN (PAP.) dfc Suma spłat na rzecz 
IJNRRA, do których zobowiązało j się 40 
państw, wyniosła do dnia 28 lutego br. 
014,897.527 dolarów. Spośród 38 ipaństw, 
które nie byty okupowane, 30 spłaciło lub 
(złożyło zobowiązania wfłaty po raz pierw­
szy. 7,państw: Australii, Kanada, San Do­
mingo, Islandia, Nowi Zelandia^ Stany 
Zjednoczone i Królestwb Zjednoczone do­
konały już wpłat po r«z drugi.

Samopomoc Chłopska na Ziemiach Odzyskanych
GDĄftSK (ZAP). — Związek Samopomocy 

Chłopskiej ma na Ziemiach Odzyskanych 
zorganizowane 24 zarządy powiatowe, 355 
Zarządów gminnych, 1.516 zarządów ■ gro­

madzkich z ogólną liczbą 41.933 członków, 

W  poszczególnych województwach star 
jest następujący:

zarządy 1 gminne gromadzkie członków
Województwo powiatowe zarządy zarządy . liczba
Dolnośląskie 24 146 649 13.766
Gdańskie 15 99 fc*. C 10.359
Mazurskie 13 W . 133 4.748
Pomorsko-Zachodnie 16 81 377 13.480

PrzeHysj Pomorza Zachodniego
' SZCZUCIN CZAP). •—j v  czjtsie ostatniej 

Jwlełkieł konferencji g » > tfarćzei w Szcże- 
cmnie mż. Pilich, <SSB® Min_ Przemyślu 

i wygłosił ie fe v  n- * sle Pomorza Za- 
teodniego jego ualmeJszych za­
gadnieniach. | . .
f  Najpoważniejszy dział 
spożywczy, bowiem aż 45S?« v — 22V. 
kim miejscu atoLmrzeihysł drz8” 11* . „ g "..'*1 
dalej idą: metalówy -  1 - % , f  *' 
powląftKćKr^fe'’. •*/•, eiiergCtfc™ y , I?,,'
tekstylny 2®/o, chemiczny Z*h'_ skowany 1 <«
‘ inne z jtópifernicaym łącznie,5 *■... ____
■ Ilość zniszczonych i  zdem0^towanYfu

przemysłowych, wynosi tylko

20*/#, ale są to w ogromnej większości za­
kłady wielkie, które przed Wojną zatrudniały 
okpło 60 .‘/o. robotników, pracujących w prze; 
myślę Pomorza Szczecińskiego.

Najmniej zniszczony jest przemysł spo­
żywczy, najwięcęj metalowy — w 80 */• t  pa­
pierniczy w 82We. Średni stan zniszczenia 
(bezjtrzemyslu spożywczego) wynosi 65—-70®/*; 
Z 257 zakładów o znaczeniu państwowym 
nadaje Się do uruchomienia 25 •/*, a urucho- 
riłionych jest 12®/#. /

Państwowy piaia inwestycyjny przewiduje 
uruchomienie n a . Pomorzu Zachodnim na­
stępujących przedsiębiorstw:

Ilość
Dział przemysłu przedsię-

biorstw
metalowy 
zbrojenwilM ' 7

. . 11 
3 

12.włókienniczy
materiałów budowlan , ch 11
skórząngł. 4
chemiczny j j .
drzewny 28
energetyczny 2

Ilość robotników • jakie kredyty
jaką zatrudniają 1 przeznacza się
przedsiębiorstwa na ten cel

530 7,5 mil. zł.
140 0,58 n n

2.415 13,4 »  »
J  835 . 10,3 H m 

2,95 „  h250 %
430 ■ 5,5 „  h

3.000 16,00 ,, „ 
40,00 „  „

W  przemyśle ehęrgeHfei1' m sum® tak 
ioważną przewiduje! się f^mdh»dóvćę linu 
iredniegd i wysokiego n a O b i e k t y  prze- 
nysiu zbrojeniowego są rid- ogół jeszcze 
mmfnowaśie i dopiero aa twoisnę przewiduje 
tlą odmmowanie fabryk. \ i ten cel prze­
ładuje się 1 1 6 rnipohów kredytów,
Istóre majej: służyć i Ha przeniesienie maszyn 
X-«od ziemi dó M l nadziemnych ^rozpoczęcie 
prohMcji. Ogólnie więc przewiduje się

uruchomienie kredytów w wysokości około 
100 milionów złotych, a pracę, otrzyma blisko 
9 tysięcy robotników.

W  ramach państwowego planu inwesty­
cyjnego Pomorze Zachodnie znajduje się na 
pierwszym miejscu. Plan . ten pozostawia 
wielkie możliwości dla rozwoju inicjatywy 
prywatnej na całym terenie Pomorza, ą szcze­
gólnie w Szsczecinie.

113 nul na odbudowę portów w jednym kwartale
WARSZAWA■ iĆ&kP)!^- Wstępne prace, do­

konane w portach OKWńsktr ę Gdyni w warun­
kach WyjętkoM ęMżkic^ śMwaląją rjuz na 
przybijanie statków j i ich układanek. Licząc 
się jednak z tym, żąi rozwój n#zych stosunków 
Z zagranicą W najhjiższm czai® Obejmie szer- 

i szy zasięg, tempo odbudowy wybrzeża i jego 
bezpośredniego zaplecza będzie z-Ô cznie szybsze.

w preliminarzu budżetowym ministerstwa Od- 
j budowy n* IV kwartał 1945 r,, obejmujący czte-
■ ty Dyrekcje Odbudowy — 0dań=ka, Szczecina, 
Wrocławia r Mżnaąja, pręiimmpaouó kwotę; 11® 
milionów zł. Na skutek uchwalonej przez Radę 
Ministrów kompresji budżetu o ló»/o , kwota po­
wyższa 'Uległą redukcji do 93jŚ milionów zł; 
została ona jednak w całości otarta do dyspo-

izycji Ministra edhudowjh W bufecie. ha tenże 
'kwartał 1945 r. Ministerstwo Skarbu postawiło 
do dyspozycji Delegata Rządu d<? spraw wybrze­
ża kredyt specjalny w wysokości 
Bł X przeznaczeniem go wyłącznie na cele odbu- 
|dowy wybrzeża oraz dodatkowo 13,5 milionów 
u  st ten sam cel. 1
■ Gdańska Dyrekcja Odbudowy w ‘okresie bu- 

, dżetowym na IV-ty kwartał 1945 r. rozporządza­
ła normalnymi kredytimi budżOtowymi w kwo­
cie • 38.250.000 zł- o n i kwotą 115 milionów zł, 
przekazaną przez Do ega ta Rządu dla spraw 
wybrzeża ż jeśo kredytów, Ponadto Delegat Rzą­
du dla spjawT wvbrzim inwestował pały szereg 
robót, które jnjąły aa celu odbudowę i uporząd­
kowanie wybrzeża.

W nadchodzącym sezonie budowlanymi ^5ok, 
zwykłych pozycji wstawionych przez Rząd do 
budżetn nia cele odbudowy wybrzeża znajdą się 
również fundusze z Premiowej Pożyczki Odbu­
dowy Kraju, cp niewątpliwie Wpłynie dodatnio 
na wzmożenie tempa.

KOMITET PROPAGANDY 
ODBUDOWY WARSZAWY  

W ARSZAW A ($AP). W  Ministerstwie Infor­
macji i Propagandy odbyło się posiedzenie 
Prezydium Komitetu Propagandy Odbudowy 
Warszawy z udziałem tow. ministra Matuszew­
skiego, wiceprezydenta Grodzickiego, dył. Pol­
skiego Radia, Billiga, prez. Zw. Zaw. Dzienni­
karzy R. P., prof. Wąsowskiego, redaktora ,;Ga- 
zety Ludowej", ob. Bechracha, sekretarza Na­
czelnej Rady Odbudowy Stolicy, ob. Żmichow- 
skiego i  ob. Anusiaka. Przewodniczył wicepre­
zydent Grodzickie
* w  wyniku dyskusji zdecydowano za pośred­
nictwem Rad Narodowych utworzyć wojewódz­
kie, powiatowe i dzielnicowe Komitety Propa­
gandy. Zdecydowano rówftież podporządkować 
W ydział Propagandy BOS Ministerstwu Infor­
macji i  Propagandy- Na następne zebranie dyr. 
Billig ma przygotować opracowany w porozu­
mieniu z organizacjami politycznymi i społecz­
nymi konkretny plan pracy. Prof. Wąsowski 
ma przygotować statut Komitatu.

ODBUDOWA
POMORZA SZCZECIŃSKIEGO

SZCZECIN (ZAP). — Na ostatniej wielkiej 
konferencji gospodarczej w Szczecinie inż. 
Wyganowski, naczelnik Wojewódzkiego W y­
działu Odbudowy, 'wygłosił referat, w fifój- 
rym omówił. sprawy odbudowy Pomorza 
Szczecińskiego. Cały plan pracy dzieli się 
na 3 etapy: 1.1 odbudowę powiatów nadmor­
skich; 2. odbudowę pasa nadodrzańskiego:
3. odbudowę reszty ziem.

Jednym z najważniejszych zadań jest od­
budowanie. portu rybackiego w Kołobrzegu, 
do którego to zadania przystąpiono z pełną 
energią. Port kołobrzeski postanowiono 
uruchomić w jak najkrótszym czasie. Ogól­
nie można powiedzieć, że Pomorze Za­
chodnie, im więcej na zachód, tym więcej 
jest zniszczone. O ile chodzi o wieś, to 
zniszczonych jest 63.000 zagród wartości 1,2 
miliarda złotych przedwojennych. W mia­
stach zniszczonych jest 52 miliony m* bu­
dynków mieszkalnych i 10 milionów mi* bu­
dynków gospodarczych.

Referat o odbudowie Szczecina wygłosił 
dyrektor Szczecińskiej Dyrekcji Odbudotyy 
inż. Welczer. Tylko 35 */« zabudowań cen­
trum Szczecina stanowią domy niezniszczone. 
Wszystkie mosty leżą w Odrze. Dyrekcja 
przygotowuje plany odbudowy całego ujście 
Odry. Dotychczas dyrekcja otrzymała 35 
milionów kredytów. Na rok bieżący dyrek­
cja zażądała 300 milionów kredytów.

ZWIĘKSZA SIĘ EKSPORT POLSKICH 
TOWARÓW

GDYNIA (ZAP). — Statek szwedzki „Tank- 
wik", jak już donosiliśmy, zabrał z Polski 
dla szwedzkiego przemysłu chemicznego olej 
kreozotowy. Obecnie maklerzy polskich firm 
robią starania w celu wynajęcia statków- 
tankowców w celu dalszej wysyłki tego oleju, 
W  końcu niiesiąca br. ma być wysłana do 
Szwecji dalsza partia oleju kreozotowego w 
ilości około 500 ton. Również wielkie zapo­
trzebowanie jest na polski cement. W firmacb 
maklerskich polskich ustawicznie dopytują 
się przedstawiciele różnych krajów Europy 
oraz U.S.A. o stawki frachtowe na cement, 
które dotąd nią zostały jeszcze uregulowane, 
cq szkodzi eksportowi polskiemu. W obecnej 
chwili'mamy zapotrzebowanie na taką ilość 
cementu, jaką możemy przez trzy łata wy­
produkować. Zainteresowanie cementem jest 
hardzo wielkie. Eksportem cementu po­
winniśmy się więcej interesować, zwłaszcza, 
że mamy go pod dostatkiem! Przed wojną 
wysyłano cement do Afryki Środkowej i 
Południowej i obecnie chodzi o'to, aby jak 
najszybciej nawiązać kontakt z tymi odbior­
cami, którzy są i czekają na na\sz towar. 
W celu zdobycia rynków na cement przed 
wojną statek polski „Elemka" wozi! pionier­
skie ładunki tego'toWaru na Bliski Wschód.

KONFERENCJA KOLEJOWA 
W  JELENIEJ GÓRZE

W ARSZAW A (SAP). W  dniu 20 marca b. r.. 
rozpocznie się w  Jeleniej Górze I-sza po Woj­
nie Międzynarodowa Konferencja Kolejowa z 
udziałem delegatów kolei ZSRR i Czechosło­
wacji.

Konferencja zajmie się opracowaniem let­
niego rozkładu .jazdy na kolejach polskich i 
uzgodnieniem go z rozkładami jazdy kolei 
państw biorących udział w konferencji. Obra­
dy potrwają około dwóch tygodni.

DZIESIĘCIOLECIE „SZPILEK"
W ARSZAW A (SAP). W  bieżącym tygodni* 

ukaże się jubileuszowy numer tygodnika saty­
rycznego „Szpilki", obchodzącego w  ten spo­
sób swój podwójny jubileusz w  dziesiątą rocz­
nicę założenia i pierwszą wskrzeszenia pisma.

.Szpilki" powstały przed dziesięcioma.,laty 
w  okresie panowania-sanacji, podejmując ostrą 
walkę z je j reżimem w formie ostrej satyry 
społecznej i politycznej. Rychło stały się czo­
łowym pismem całej polskiej lewicy, skupiając 
wszystkich pisarzy i artystów, którzy stali na 
stanowisku walki o demokrację w  Polsce. Za tą 
swą postawę ,;Szpiiki“ były przedmiotem licz­
nych szykan i prześladowań w formie konfiskat 
utrudnień kolportażowych, procesów sądowych 
i  więzieniu ich redaktorów.

Mimo te wszystkie trudności „Szpilki" wy­
trwały w  swojej walce do września 1939 r„ a 
w  okresie okupacji Uczni ich współpracownicy 
padU ofiarą prześladowań okupanta. Przed ro­
kiem Leon Pasternak, Stanisław Jerzy Lec 1 
Jerzy Zaruba wznowili wydawnictwo „SzpUek" 
w  ramach „Czytelnika", powołując następnie 
do redakcji założyciela i redaktora „Szpilek" 
w okresie przedwojennym —  tow. Zbigniewa 
Mitznera.

Te odrodzone „Szpilki" skupiły wokół siebie 
zarówno wszystkich dawnych współpracowni­
ków, jak i wychowały zastęp nowych satyry­
ków i rysowników. W  krótkim czasie „Szpilki" 
stały się jednym z najpopularniejszych pism 
Polski i ich dzisiejszy jubileusz spotyka się 
nie tylko z sympatią czyrelnikw, ale jest także 
swego rodzaju świętem polskiej kultury i lite­
ratury.

NOW E PISMO LITERACKIE 
„WARSZAWA". ,

W ARSZAW A (SAP). Nowym wielkim wyda­
rzeniem w życiu kulturalnym stolicy będzie 
ukazanie się jeszcze w  tym miesiącu nowego 
tygodnika literackiego „Warszawa". Brak pi­
sma literackiego, wydawanego w  stolicy, był 
wielką luką, która odbijała się na całokształcie 
życia .literackiego. Wszystkie większe' miasta 
miały już oddawna swoje tygodniki literackie, 
ubiegające się o palmę pierwszeństwa szlachet­
ną rywalizacją, Warszawa, jedyne miasto w  
Polsce nie miała natomiast własnej trybuny.

Każde ze słońc prowincjonalnych świeciło 
tylko dla siebie —  Poznań nie czytał „Kuźni­
cy", Katowice „Zdroju", Łódź—„Życia Litera­
ckiego, a Lublin —  „Odry". 
m Symboliczny tytuł tygodnika prz /p imina, 
że intelektualna Stolica znajduje ię • -wu w 
Warszawie.

Jąka programowy artykuł w  pierwsźym nu­
merze ukaże się anrtykuł Jana Nepomucena 
Millera p. t. „Cios w  serce", w którym autor, z 
właściwą sobie wnikliwością, rozpatruje kata- j 
strofę powstania warszawskiego, uważając, że 
najwyższy już czas, aeby skończyć z cie^S£x. 
nictwem. W  skali dziejowej' porówńyunfje Mu- 
ler zburzenie Warszawy do zburzenim Jerozo­
limy prez Tytusa, z tern, że W tym **vypadku 
jednak naród skupił się wokójj *WY£? ruln * 
własną pracą już w  krótkim przecfltęu czasu 
dźwignął z powrotem do tycia symbol swego 

idowego Istnienia. *
W  dalszym ciągu swoich wywodów M iller 

uważa, że Warszawa staje się pierwszą stację 
doświadczalną uspołecznienia ze względu na 
te przemiany, przez jakie przeszli je j miesz­
kańcy,

WIELKA DEFILADA MŁODZIEŻY 
W  WARSZAWIE

WARSZAWA (SAP). ^  W famach Swiatowa- 
go' Tygodnia Młodzieży odbędzie się w Warsza­
wie w niedzielę dnia 24 bm. wielka defilada mło­
dzieży.

Traea defilady prowadzi z Plaeu Saskiego, 
gdzie młodzież złoży wieńce na grobie Nieznane­
go: Żołnierza, Krakowskim Przedmieściem* No­
wym Światem, Aleją Stalina do.Belwederu.

PRZED „ŚWIATOWYM TYGODNIEM 
MŁODZIEŻY"

WARSZAWA (SA P). —  W  poniedziałek 18 
bm. o godz. I7-ej! odbędzie się w lokalu Związku 
Walki Młodych, przy ul. Marszałkowskiej 18, 
zebranie przedstawicieli aktywu’ pięciu organi­
zacji młodzieżowych, którzy mają wystąpić w 
M li prelegentów w czasie „Światowego Tygod­
nia Młodzieży".

PROCES KATA CZECHOSŁOWACJI—  
KAROLA FRANKA

PRAGA (SAP). Czeski trybujiał wojenny 
ogłasza akt oskarżenia Karola Franka, kata Cze­
chosłowacji. Proces odbywa się w  gmachu wię­
zienia na przedmieściu Pankracy, gdzie pod­
czas wojny niemcy trzymali masy niewinnych 
ludzi.
; Karol Prank obwiniony jest o wprowadzanie: 

idei nazistowskiej na terenie t. zw. protektora- 
tu, o posyłanie ludzi do obozów koncentracyj­
nych, o wydawanie ustaw przeciwko żydom, 
rabowanie majątku państwa czechosłowackie­
go, o spalenie Lidie i  innych wsi czeskich.

Karol Frank był obecny podczas czytania 
aktu pskarżenia. Po przetłómaczeniu na język 
niemiecki, Karol Frank potwierdził, że wszyst­
kie punkty oskarżenia są dla niego całkowicie 
jasne.

RZECZOZNAWCA SPRAW  
ŻYDOWSKICH DO ALIANCKIEJ—" 

KOMISJI W  NIEMCZECH 
LONDYN (PAP.) —  Agencja Reutera 

donosi, że podpułkownik R. Solomon, zo­
stał wyznaczony jako rzeczoznawca spraw 
żydowskich przy Międźysojiiszniczej Komi­
sji Kontrolnej w  Niemczech.

KONFERENCJA PREMIERÓW 
WSPÓLNOTY BRYTYJSKIEJ 

LONDYN (PAP.) —  Agencja Reutera do­
nosi, źń premier Attlee. zapowiedział Izbie 
Gmin, iż w  najbliższym czasie odbędzie się 
konferencja premierów Wspólnoty Brytyj­
skiej, poświęcona zagadnieniom Pacyfiku.

OBROŃCY NIEMCÓW
W ARSZAW A (SA P). — W  USA ukazała się 

książka o nakładzie 1,5 miliona egzemplarzy, 
zatytyłowana „Niemcy odpowiadają".

Autor - dowodzi w niej, że nikt’  nie ma prawa 
sądzić zbrodniarzy wojennych, ppnieważ nie mo­
że być w tyńi wypadku mowy ó sądnie, lecz o 
zemście.

Trochę to przypomina czasy po 1918 roku. 
Oby tylko nie skońezyłe się tym samym.



Podpisujcie Premiową Pożyczkę
na rzecz Odbudowy Kraju

Z  życia Partii

Drugie zebranie Rady Delegatów MK. PPS. Wrocław
Dnia 16 bm, odbyto  się po raz drugi ze­

branie Rady D elegatów  w  sali W K . PPS. 
P ie rw sze  tak ie  zebranie które odbyło się 
w  styczniu, p ozw o liło  tak d e legatów  jak  

■ i  obecnym  w ładzom  na zapoznanie się z 
potrzebam i i bólączkam i św iata pracy. W  
im ieniu MJC. PPS. zebranie o tw orzy ł tow, 
m gr Z. D ym ek i  p o  odczytan iu protokółu 
w y jaśn ił obecnym , że  w ie le  z  braków 4 
niedociągnięć * jak ie  d e legaci poprzednio 
w ysu w a li załatw iono. I  tak, można stw ie­
rdzić, żś  w szędzie  . dotarły już paczki 
U N R R A , p racow n icy  otrzym ali buty i 
tekstylia , w yp łaca  się dodatek zachodni, 

•za łożon o parę stołówek itp. Z  w ielk im  
uznaniem  przy ję to  do wiadomości, że pór 
ruszana na ostatnim  zebraniu sprawa obra­
z y  . k lasy  pracu jącej przez m ajora po­
żarn ictw a M eyera , została przez tow. W o ­
jew od ę  załatw iona p o  m y lli  zapadłej w te ­
d y  rezolucji. M jr. M eye r  żostał z  zajm o­
w an ego  stanowiska usunięty. Tow . mgr. 
Dym ek, jako  przew odniczący da je  w yraź 
Oburzeniu z , pow odu nie przybycia  
w szystk ich  w ezw anych , uważających za­
pew ne że  je ż e li od  p ierw szego zebrania 
Rady poszli k rok  naprzód to im wystarczy.

Następn ie zab iera głos sekretarz W K . 
PPS. tow . Jan W arw as, wygłaszając* c ie­
k a w y  i  treśc iw y  referat po lityczny  na 
tem at p racy konsp iracyjnej PPS, k iedy  to 
U tw orzył się zalążek p ierw szej K RN , Od 
te j to  ch w ili rozpoczyna się nasza polityka 
zagraniczna, mądra i  celow a, w  wyniku  
k tórej otrzym u jem y wolność, i  n iepod le­
głość. Z  k o le i m ówca ^przechodzi do za­
gadnień aktualnych tj. w yborów . Tw ierdzi, 
że  np. żądanie PSL-u 75®/o mandatów jest 

■.pieistotne i n iepow ażne, bo  p rzecież w ia- 
.dui.iO że  chłopi n ie ty lk o  z samych PSL- 
o w có V  się składają. Tak  PPS jak  i PPR 
m a si! ie  w p ływ y  na wsi, n ie m ówiąc już 
o  S. Z  k o le i fzab iera ją  głos poszcze­
góln i je lega c i. W  im ieniu K o ła  P re legen­
tów  PPS przem aw ia tow . dr. Solański, po­
dając do  wiadomości, że  Kbło zorgan izo­
w a ło  szereg w ykładów , organ izu je-b ib lio?  
tekę, o ia z  różne kursy w  ld eragh n  doksatel- 
Chhia zaw odow ego. P r z y 't e j  sp tfedbpola5 
tow . dr, Śolański apelu je do wszystkich 
tow arzyszy , b y  ofia row a li książki polskip 
obo jętne z  ja k ie j dziedziny do b ib lioteki-

Książki za .potw ierdzen iem  p rzyjm ie  M K. 
PPS. Szereg  de lega tów  oświadcza tutaj, że 
dzięki ostatniemu zebraniu 'Rady zorganizo­
wane zostały na placówkach pracy sto 
lówki, stosunki m iędzy Radami Zakłado­
w ym i a dyrekcjam i popraw iły  się. C ie ­
kaw y • moment wnosi d e legat Państwowej 
Fabryki Obrabiarek, uskarżając się na tak 
zw. szaber fabryczny. M ianow ic ie  chodzi 
tu o pew ne firm y trudniące się zbieraniem  
starego żplaza. Zamiast czynić Roj uczciw ie 
rozbijają m aszyny p raw ie  zdatne do uruchp*-. 
mienia, za które; 'p o  dokonaniu m ałego re­
montu m ożnaby uzyskać poważne kwoty. 
Skarży się rpw n ieź na niezrozum iałe stano­
w isko Zarządu M ie jsk iego , k tóry na terenie 
Rzeźni M ie jsk ie j ma parę obrabiarek: bez­
czynnie stojących, m og łyby  zaś one w  in­
nych fabrykach1 przyn ieść odpow iedn i po­
żytek. Tw ierdzi, że  Państw. F-ka Obra­
biarek ma praw o zbiferanih i  sprzedaży 
obrabiarek a w ięc  ma yównifeż i: do^tych 
pełne prawa, Zarząd  M ie jsk i natomiast 
w ydać ich n ie  chce. Poch w a lić  na leży  Prze­
m ysłow e Zakłady Zbożow e (Rosenthal)

która, zwolniły całkowicie hlteipćów zastęp 
pUjić ich pracownikami polskimi Okazuje 
"s ię^ e  i>my;'dÓhrej ^oii, me'’ ina Niemców 
„ąie do zastąpienia". Dzielnie do pracy za- 
biera się Zawodowa Straż Pożarna, której 
komendantem jest por. -Bitner 'Witold', 
ogniomistrzem zaś tow. PiotroWski Zdzi­
sław. Nasza Straż Pożarna to małe samo- 
dzielne państewko. Oprócz swego taboru 
: technicznego, który . pościągany został 
rękatni tylko hasźyeh 'towarzyszyć (ną 
'S2'1 ŚtrażakóW ’ 29 jest członkami naszej. 
Partii), mai ją własne warsztaty samo­
chodowe, kuchnie* stołówkę, ^wietlicę* 
zakład fryzjerski, krawiecki i szewski. Są 
też pokoje gościnne, nie ustępujące ża­
dnemu z pokoi, hoteloWyph Obecnie zno­
wu własnymi silami remontują „Dom ną 
wyspie", gdzie urządzony .będzie posterunek 
Straży wodhej, Dom Strażacki, Kino i duża 
świetlica. Trzeba z. naciskiem podkreślić, 
że strażacy robią wszystko w  swym wła­
snym Zakresie. . ’ ;

Następna Rada Delegatów zbierze się 
znówu.ók. 15 kwietnia.

W  dniu 17.III—r. b. w sali konferencyjnej 
WK PPS odbyło się Zebranie organizacyjne 
Koła PPS kupców, piekarzy i masarzy' m. Wroc-; 
ławia,

Zebraniu przewpditticzyh tow;- mgr. ■' Dymek 
Zdzisław.

Do prezydium zaproszono towarzyszy: 'Waf- 
wasa, Obszernego, Gęrnczarka i Winkowskie­
go. Tow. "Warwas wygłosił referat polityczny, 
podając w streszczeniu historię ruchu śjfcjali-, 
stycznego, ZwfąZkóW ŻaWódowych oraz .Zacząt­
ków ruchu spółdzielczego. Następnie szeroko 
omówił obecną sytuację polityczną, piętnując 
akcję rozłamową grupy Mikołajczyka. ‘Sprawy 
organizacyjne koła omówił sekretarz MK PPS 
tow.. Kornacki. -

W  ożywionej dyskusji nad referatami tow. 
Warwasa i tow. Korneckiego zabierali głos 
liczni z obecnych na sali towarzyszy, m. in. 
tow. Winkowski poruszył sprawy:: bezpieczeń­
stwa, różnic pobieranego czynszu dzierżawne-, 
go w woj. Dolnośląskim i woj Centralnych-, 
■Oraz weiyfitacji ttadagych. nominagj i ąa pro­
wadzenie sklepów i przedsiębiorstw.
■-#o zakończeniu dyskusji przystąpiono do 

wyborów 'członków Zarządu Kola. Większością 
głosów wybrali! zostaha ’ przewodniczący 'tow*/ 
Doniecki, wiceprzewodniczący tow. Winkow­

ski; sekretarz tow. Nowicki, skarbnik tow. Bar­
tosiak. Członkowie' zarządu ..towarzysze: Ob­
szerny, Kowalski i Orliński. Dó rady delega­
tów powołano: przedstawiciela-- -piekarzy tow. 
Nowickiego, przedstawiciela przemysłu gastror 
nomicznego tow. Bartosiaka* przedstawiciela 
kupców tow. Winkowskiego, przedstawiciela 
ńiasarzy tbw. Mroza. 1", .

* Koło PPS przy Urzędzie Wojewódzkim na 
zebraniu w, dniu 10 marca. br. • uchwaliło 
subskrypcję!. P o ży tk i - Odbudowy Kraju w 
•wysokości '4650 żł.”  »

Apelując'do wszystkich. członków PPS" #  
Rywalizację W subśhiybowgnM'1 Pożyczki, 
wzywamy n'a pojedynek łańćuchowy Miejski 
Komitet PPS.

Kurs Inform acyjny OM TUR Dolnego Śląska 
• Zapowiadany okólnikiem- kurs informa­

cyjny OMTUR przy Woj, Kom,- rozpocznie się 
W . niedzielę ,dn* 24-( 3. Każdy Pówiątowy 
Komitet obowiązkowo Wysyła 2,uczestników. 
Szczegółową- informacje wysiane' okólnikiem- 
z dnia 12 marca 1946r.

W. K/ÓMTUR
Wydział Wychowania Socjalistycznego.

Postulały osadników pow. świdnickiego
zgromadzonych na Powiatowym ZJeździe Stronnictwa Ludowego w  Świdnicy

1. O przydział koni krów z dąróW UNĄRA.
W  prasie poinformowano społeczeństwo,;

że UNRRA dostarcza 65.000 krów i 50.000 
koni dla zasilonia rolnictwa w Polsce.

Pieważ nasz powiat najeży do tych, gdzie 
większość rolników nie posiada koni, a . 
conajmniej połpwa osadników, rekrutujących 
się głównie spośród repatriantów, nie ma 
krów. — domagamy się przydziału pewnej 
ilości koni i'krów dla naszego powiatu.

Zaznaczyć przy tern trzeba, że nasz powiąt 
świdnicki należy do powiatów uprzemysło­
wionych. Brak więc koni. powoduje rozrost'

' odłogów, co wpływa ujemnie ma zaopatrzenie 
sfer robotniczych w żywność. To odnosi się 
również i do braku krów.

Zatem odpowiednie zwiększenie pogłowia 
będzie, miało wpływ na rozwój i utrzymanie 
przemyełu na tutejszym tereifie.

2. O nawozy sztuczne i  „Poradnie Rolni-
• cze". . ,

Tutejsze grunty są dobre i urodzajne, ale 
wymagają ■ odpowiedniego zasilenia ich na-

• wozami sztuCznemi, stosowanemi dla tutej­
szej gleby. W  przeciwnym razie zaczną się 
w szybkim tempie wyjaławiać. Tym wdecej, 
że z braku pogłowia-— nie można wy­
tworzyć opornika, • ." v T ł

Stąd też domagamy się odpowiednich 
nawozów i w odpowiednim czasie. Ponieważ 
kultura rolna jest, tu wysoka, a nie każdy 
z rolników ma odpowiednie przygotowanie 
tto-ghspodąrzenia na tych terenach — żąda­
my powołania „Poradni Rolniczej", gdzie 
każdego dnia i w każdej chwili rolnik może 
uzyskać odpowiednie rady i pouczania mii 
potrzebne.

3. O kontrolę świadczeń rzeczowych.
Rolnik rozumie bddawanie świadczeń rze­

czowych, i  oddaje'je. Ale domagamy się 
skontrolowania i obliczenia dokładnego, czy

•■wszystko Odbywa się w porządku.
| Ponieważ początkowy chaos w gospodaro­
waniu wszelkim dobrem na tut. ziemiach 

' nasuwa pewne wątpliwości — Zadamy powo-l 
łania . specjalnej . Komisji, którahy prze- 
kontrolowała ten odcinek i poinformowała 
rolników o faktycznym stanie,

4. ’0  równoważnik za świadzenia rzeczowe 
w  artykułach przemysłowych.

Rolnik daje świadczenie rolnicze że 
■ swych produktów na pomoc, dla miast i sfer 

robotniczych. Słuszną więc będzie rzeczą

domagać się, ab*y, chłop wzamian za produkty 
rolne, oddawane po cenach oficjalnych- — 
otrzymał również po takich cena'ch“ pewną 
ilość artykułów przemysłowych, jako pomoc, 
miasta dla wsi,- w formie materiałów 
odzieżowych, obuwia, sprzętu rolniczegoi itp. 
po cenach zniżonych,

5. O zabezpieczenie interesów ' chłopa 
rolnika przy nadawaniu gospodarstw'. 1 

Ostatnio na terenach odzyskanych' roz­
poczęły działalność tąk zw. „Komisje Wery­
fikacyjne", .które decydują o, przydziale go­
spodarstw rolnych. Tu musi być stosowana 
bezstronnie zasada: ziemia dla. chłopó.w, > i 

Dlatego żądamy — bezstronnego .kwali­
fikowania, 'czy .gospodarstwa są we właści­
wych rękach. Jeżeli one są w rękach nie 
•rolników,. to chopiąż b y ;tę osoby zajłgaovyały 
najwyższe u rzędy,gospodark i roińe mućżą 
być im odjęte i przekazane w ręce chłopa 
•rolnika, których, jedynym i wyłącznym zaj- 
'jęciem jest praca na-roli.- .
' > 6. O zabezpieczenie spokoju i "bezpie­
czeństwo chłopa. • ■ ‘

W  ostatnich czasach mnożą się napady 
rabunkowe po wsiach, które dokonywane są 
nię tylko w hocy, ale .zdarzają sięNźóWńież 
w dzień. Wskutek tego wieś żyje w nie­
pewności, co wytwarza niepomyślne nastroję 
dla osadnictwa na tutejszych terenach^ . j  i 

Apelujemy zatem do władz .milicyjnych 
4 bezpieczeństwa, zarówno jak i centralnych, 
aby w interesie ogólhopaństwowym jak i tut. 
ludzi dołożyły starań; by Stan bezpieczeństwa 
i Spokojh ludności całkowicie zapewnić, czy 
to drogą zwiększenia milicji, czy też przez 
zorganizowanie straży obywatelskiej, którą 
należałoby zaopatrżyć w broń.

7.0 przekazanie repatriantom gospodarstw 
znajdujących się nadal jeszcze w posiadaniu 
Wójsk radzieckich. ‘ ffipj

Wiele gospodarstw wiejskich w e  ma­
jątków ziemskich) przydzielonych przez; W y­
działy (Osiedleńcze repatriantom, znajduję 

I sfę jeszcze w rękach wojsk radziekich. _ '• 
Zwracamy się więc do władz administra­

cyjnych polskich o poczynienie starań, aby 
te gospodarstwa zostały opróżnione z wojsk 
radzieckich i zpstały . przekazane y/ ręce 
chłopów polskich.

L 8. o  zorganizowanie w drodze wymiany 
handlowej produktów, znajdujących się na 
tutejszych terenach w nadmiarze.

Wiele artykułów i'.produktów znajduje 
siję na tut, terenach w nadmiarze. Brak jest 
zaś tłuszczów, trzody. chlewnej i wogóle po­
głowie jest nie wystarczające.. 4  . ,

Zwracamy się t więc, do odnośnych insty­
tucji z żądaniem, aby zhrganiżosyały w dro­
dze wymiany handlowej wywóz z tych tere­
nów artykułów będących w nadmiarze, po­
starały się natomiast o przywóz tych arty- 
kułów, których jest ta brak, a szczególniej 
i prosiąt i .cieląt.1 “

>■ 9. O zreformowanie wartości pożyczek.
; Daje się źaW kżyć ciekawe zjawisko, a 

mianowicie* rolnicy wykazują mało entuzjaz­
mu dląproponowanych im pożyczek. Obawą 
ta pochodzi stąd, że rolnik obawia się wziąć 
pożyczkę, bowiem przy spadku cen na arty­
kuły rolne, może, mieć trudności w spłacić 
pożyczki. Stąd też natężałoby kwoty poży­
czkowe przeliczyć na wartość np. w  zbożu. 
Pożyczając więc np. 10.000 zł? wartość tą po 
pi-zeUczeniu cen na wolnym rynku, równa 
się 10 korcom pszenicyy

Żętym, przy spłacie będzie się liczyło, 
Ze dany gospodarz jest wińien. 10-korcy .psze­
nicy i kiedy daną ilość zwróci w zbożu, tym 
samym pożyczka będzie zwróconą, bez wzglę- 
pu na wartość jej na rynku. Tego rodzaju 
fasada zachęci rolników do korzystania 
pożyczek.
4 10. O sprawiedliwy podział dobytku i 
sprzętu rolniczego w skali wojewódzkiej.

Na Dolnym Śląsku jest pewna róż­
norodność-pod względem zniszczenia j  wir; 
rabowania poszczególnych powiatów. JecP® 
powiaty ią  bardziej zniszczone i 
wane inne natomiast mniej. Wiemy, ze w 
jednych pówiatach jest dużo krów. 
gospodarstwa, mające po 5—7 krów, kięay 
znów in ne 'bogaty  są, w których po W  
gospodarstw jest pozbawiona ^rów. Do tych 
ostaMefi, należy również św id n icM ^  I Apelujemy do władz wojewódzkich rty 
Został zrobiony podział dobytku w skali 
wojewódzkiej, przeprowadzając część do- 
bytku z powiatów dobrze zaopatrzonych.®) 
będzie miało niewątpliwie swoje dodatnie 
# m n y  « a  gospo&rki ogólnopaństwowfflr 

jest nasza Polska i jedna jest niwa 
dola Niech każdy ma przekonanie, że Pejpa 
fest d li wszystkięh Polaków "matką, S e 
P a 'je d h y i i  ińatką, a drugich macoch^T

Cza|f z  tym skończyć!
We WroUawłu kizfewi się ostatnio cax 

bardziej przjkra plaga, o której stale z rólich 
stron się słyszy. Otóż miasto nasze roi siiod 
podejrzanych, anonimowych osobników, uą« 
nysh w mundury wojskowe (często óficersn) 
z dystynkcjami. Osobnicy ci, nie mający 4j- 
śztA z wojskiem nic wspólnego, wykorzysta 
wszłelkie przywileje, jakie daje im noszoy 
mundur i ogólnie u nas panujące dla tedL. 
©unł duru poszanowanie i ' dokonywają wio 
zwwłyclydsryminałnych przestępstw. j

Mffiózy,ołiymi nachodzą oni prywatne m|* 
sżkanią hBaków ‘i, wykorzystując nieobi 
ność rS|ź-y^!n w domu dokonywują kiadzicy 
iub wynSUSzefi na znajdujących się w domah 
kobietach. panowie ci przychodzą- o
domu pod-, pejzorem poszukiwania mieszkał*, 
przy czym szantażu ją mieszkańców'grożąc ta 
wysiedleniem,-,'rękwizycją mebli lub ip. W  to 
sposób udaje, Im się czasami wyłudzić od sj- 
roryzowanych, Bogu ducha winnych, irfieszkl- 
ców „Okup“. £

Jak wykazały badania przeprowadzone w . 
wielu wypadkach osobnicy ■ ęi„ poza niepraf- 
nie noszonym mundurem, nic wspólnego z wj- 
skiem nie mają, a mundur ten służy im tyto 
jako niezbędne akcesorium, 'ułatwiające proe* 
der. ,

Gorzej jest, |e njnożą się wypadki, kiejy 
•autentyczni wciskowi polscy i "'Jo często k 
stopniu oficer:™, nachodzą w poszukiwaniu w* 
brego mieszkanie lub' ładnych mebk i wogće 
t. zw. „mieszkaniowego szabm" —  domy P i­
skich pracowników i, odgrażają się, że obeęs- 
go ; właściciela j mieszkania wyrzucą, że tu tj- 
dzie stało wojsk?, że powinien się wpbec tep 
lepiej sam zawetosu wynieść.

Powstaje oczywiście panika, ile źłego wyra­
dzają nam takie plotki, można wogóló nie g- 
sać.; .

Oftatoio, w z^rązku z zamierzonym przybj- 
cient do WrocWig- J3.0.W;, sozeszły się pj- 
gloski, jakoby zlewnych rejonów miasta lui- 
nośćl 'cywilna mUa być wysiedlona. Zwrócili- 
my skę wobec z zapytaniem w tej, sprawb 
do czynników karodąjnych chyba tylko ja 
to,-a^ otraymać-fflpowiedź, że każdy,.kto wi-. 1 
góle uważa coś iodbbhego w najgorszym ,nj- 
wet ibypadku z4*inoźiiwe — powiększa tył® 
Bczbę\ plotkarzy ypanikierów.
^ To' ryło dla nil najlepszym dowodem (jąc - 
zresztą nam późniU oficjalnie oświadczono), p  
absolutnie nie meże być wogólę mowy o jj-. 
kimkolwiekbądź wysiedlaniu ludności pols®J 
z zajmowanych pizaz nią mieszkań. Uspokoib 
nas to ̂  calkowicięK tym oświadczeniem czyt­
ników 'miarodajnw chcemy podzielić się )i 
Czytelnikami.

Ze sWojej zaś frony radzimy wziąć się d> 
energicznego tępitfia opisanych wyżej objęr 
Wów w ,sposób jalliajbardziejsradykalny. J  

' Z. H

Okręgowa Konpja Badania- Zbroni Nie­
mieckich we W ro g w y  zwraca się do,'całego 
polskiego społecfpstwa z usilną prośbą o 
bezzwłoczne zayfidomfeniś^ (ustnię lub p i­
semnie) nąjblije) połóżonych^^&ąTi ójg r 
U fn rd  rkirtfh— dotychezasow« .  
Oddziału Ctł. KobM? Badania Zbrodni Nie-p 
mieckich we WrPawiu> AJ. Słowackiego i 
tfi-I.p. O w kraj#'lub-zagrhf 1
nicą, znanych Ołny^lOjSgSrzestępCach rP 9 
litycznych z
pseudonimów, s t j4 E J 0jskowych i  funkcji,, 
rysopisów, . n a j$ ^ ości (również /"przed 
wo^ną), zna jo^o i^ jKyka polśkiego,'czynów 
karygodnych, m^isc, urzędowania w czasiei 
wojny i °ńetnggp''zamieszkania, jiaty uro­
dzenia lub w ^  (w przj^ iżen iu f Ft. p.

Złożenie ró^meż^btografii indywidualnej 
lub zbiorowej nader pożądane. tNa fotografii! 
zbiorowej priestępćy'wojenni winni być) 
indywidualnie/ n7T|al.mni
. Komu zalety na tym, by sprawiedliwolcl 
dzięjowej i Prawnej | stało się zadość, ten 
spełni nasz atig j bez najmniejszego ociągania 
się, ułatwiaiŁc tym 'samym’.'pracę Sądorni 
Grodzkimi. - '  " 1

W  piątek, dnia. 22 i marca b. m. o eodą 
17tej w sali Teatru Miejskiego Akademie^ 
Teatr Wrocjawski pod kierów. Janusz. 
Tańskiego inauguruj!I SWe prącę^wystawie ■ 
niem Satyry ńa nni wersytetJb stosunki wró«, 
Cławskie Wnław[nrzez. Wrocław" pióra 
Jerzęgo Cieślihowskiego,' Janusza Tańskiego.! 
i Karola Trampowskiego. Mamy nadżieję, iffl 
ogół społeczeństwa zeęhce1 Zobaczyć debiut 
najmłodszegc/naszegn zjespołu teatralnego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
„MOJA SIOSTRA I JAK komedia muzycsii,’ 
od wtorku 12'marca codziennie o godz 16.3j

-------------  — -------- ■— 1----------
r e p e r t u a r  K i n  ,

„WARSZAWA^.oL Świdnicka 16 — „Niesforrfe - 
dziewczyna" film prodjtoierykańskiej, fj 
„PIONIER* ni. Marsz. Stajtoa 71 — „Pojedynek1 
KINO „W Y Z W C g iN I^ fiię p lin  — Szkoła wyj 
światła film proj. poi. Ju kreso drogi" (w roi 
g t  czołowi arj scen pól ). Nad program Po| 
śka Kronika Firnowa: Ceny biletów: 5, 10, D 
i 20 zŁ v ^
„SLĄSK* — bu Ogrodwa N f - *7 — „Płomień ni  

zgasł film produkcji angielskiej dodatet^ 
I groteska rysunkowa. ;

POLONIA* di. OTnnai ( j  boczna MichjeDr 
dojazd tratowałem Nr | „Pojedynek*.

Skradzioną książeczżg wojskową na na­
zwisko Sokołowski Eugęniusz ur. w Augusm 
wie wydany;,:przez R.K.U. Świdnica unin 
ważnia sie- 4 .

Jan Chmiejecki, urodzofty 20 stycznia 1«2 
w ZelgoszczS unieważnia skradziony dowif 
osobisty wystawiony f-rżte StaroMvo Dębił, 
dnia 8 mar& 19 42 r. 318.-
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